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K O f i l U N lT u H A
Ostatnio znów koniunktura na 

r/nkacn św iatowych poprawca aię 
w  szvbkim tem pie: ogłoszenie
w ie lk ich  planów zbrojen iowych  w  
A n g lii pociągnęło za sobą w ielką 
zwyżkę cen najważniejszych su­
rowców

W e wbŁ. othich m cm al pań« 
stw ach  życ'e gospouarcze przeży­
wa oitrea niebyw ałego rozkwitu. 
F o rtu n y  ro sn ą  ja k  n a  drożdżach

Ekonomiści swiadcmi przeb iega 
zjaw isk  gospodarczych tw ierdzą, 
że  n ie m inie rok lub Jwa, jak 
to  się skończy. W yścigu  zbrojeń 
w tym  tem pie życie gospodarcze 
n ie wytrzym a Przy jdą  zwykłe 
ob jaw y kryzysu : załam anie cen 
spadek produkcji, spadek spoży­

cia  i t. d.
W  Polsce też niby zaczynamy 

m ieć nobrą koniunkturę. A le  jak 
to  m izernie wygląda w  _ porówna­
niu z  tym, co jest gazie indziej. 
Nswze plany inw estycyjne są ni. 
czym w porównaniu do w ielkiego 
wyoiłku państw ościennych.

W idać stąd, że, n iestety, ogó'- 
na lin ia  naszego rozw oju  gospo­
darczego, n iejako przeciętna m ię­
dzy zrymi i dobrymi latami, nie 
idzie  n iestety ku górze św iadczy 
to  o g łębokiej organ icznej ch>'ros 
b ie naszego ustroju gospodar­
czego

P R Ó Ż N Y  T R U D
• mbywa się dziś w  W arszaw ie 

zjazd  działaczy w iejsk ich  O. Z. N .
N i t  bynśmy na z je źd z it  - nic 

słyszeliśm y mów, n it  w dzie liśm y, 
jak reagow ała sala. A le  jedno 
można było docłyszeć poprzez 
uzmery głośników rad iow ych , na­
stró j obojętności.

Może nawet to, co mowiono by­
ło  ctuszne, może było inne od 
w g o  co mówiono dotychczas 7 
trybun działaczy popierających 
istn ie jący  syiteir. rządów.

A mimo to  żadnego entuzjazmu 
n it  Dyjo. Obok słów  iue idą czy. 
ny śmiało s ięga jące do najistot­
n iejszych  bolączek naszego życia  
politycznego, »k w id u jąee  w  sjO- 
sód szybki, zoecyuowany i  on- 
ważny, wszelkie zło, które rozple. 
iu ło  J ę  dziś n iestety ponaa zw y ­
kłą m iarę

społeczeństwo w d ą ż  jeszcze 
cjieŁ  na coś, co mt. nastąpić, a 
rts czekanie czasu jes i coraz 
mniej-

7 0 0 . 0 0 0  dzieci bez szkół
M O . Ł O O  n a u c m r ś l i  I  a t  * ■ /

A ie  p. k u ra to r  m usi m ieć w y k w in tn y  sam ochód z rad iem
700.000 dzieci nie ma gdzie zię Kuratorium nabyło nowy luksu-

uczyć, 2  i pół miliona młodzieży 
nie może Korzystać ze szkół do­
kształcających.

Biak szkół, potrzeba nowych

sowy samochód zagranicznej mar 
ki Docge za cenę 18 tys 988 zł., 
nie przejmując się nakazami po­
piel ania produkcji krajowej.

45 000 izb szkolnych. N auczyciele1 Przekroczono przy tym przewidzi a 
przeciążeni pracą, nie mogą jej ny kredyt ministerstwa blisko o 
należycie prowadzić, a jednocze­
śnie 10.000 młodych sił nauczy­
cielskich marnuje się w Dezimbo 
ciu.

liczba dzieci, którym Państwo! 
nie może dać warunków do nau

4 tys. zł., pokrywając je z fundu­
szu „Taksa egzaminacyjna nau­
czycieli szkół powszechnych". 

Oczywiście nie zadawalając się 
normalnym wyposażeniem samo­
chodu kuratorium musiało wpro-

ki, liczba dzieci bez szkół rośnie, radzić niezbędny aparat radio- 
W r. 33/34 było 480.000 dzieci (wy do auta. (Bez aparatów radio 
poza szkołą,-w r 34 35 — 530 000, j wych w autach dziś przecież jeż 
ostatnio liczba ta powiększyła sie dżą tylko „zwykli ludzie", urzęd- 
do 700.000 jnicy kuratoriuów szkolnych do

Całe okolice na Kresach ż.yją nich liczyć się nie mogą), 
w ciemnocie, w zupemej izolacji | Kupno tego luksusowego samo-
od wpływów polskiej kultury i jchodu - kuratorium uzasadniało 
ośuiatj’. Setki tysięcy dzieci na niszczeniem starego Fiata, który 
Kreaacn ulec może wynarodowię- nie nadaje się do użytku. Ale 
niu, setkom tysięcy dzieci w ca -'F ia ta  wyreperowano i jeździ o-

lulc-łym kraju dzieje się krzywda. W 
każdej dziedzinie oświaty jesteś­
my zacofani.

A tymczasem olbrzymie sumy 
marna ją się, w niepotrzebnych 
wydatkach.

S a m o c h o d y  z a p a ra ta m i 
ra d io w y m i

Panom kuratorom powodzi się 
nieźle. Niezłe pensje, a niekiedy 
luksusy. Doskonałą ilustracją jest 
przykład kuiatoia ze Lwowa.

Kuratorium miało ao owej dy­
spozycji samochód marki Fiat. 
Wydawałoby się, że jeden samo­
chód powinien wystarczyć. Oka-

Z & eceźw cU u a...
ROZSĄDNi UCZENI

1 TR% V Ny
Is tn ie je  t a k i  m ie s ię c z n ik

„Źródfł Ż y c ia ’, r o z sy ła n y
p r z e w a ż n ie  b e z p ła tn ie  a o  ro ­
b o tn ik ó w  i d r o b n y c h  k u p c ó w ,  
k tó r y  ze w zg lęd u  n a  b ezd reeW  
n y  p a p ie r  słu ży  d o  r ó ż n y ch  
n ie z u p e łn ie  z g o d n y ch  z in ten ­
c j ą  w y d a w cy  ce ló w ,

IV "jrr to  s z la ch e tn y m  p iś ­
m ie  s n a ia z łe n t  n ie  p o d p isa n y  
a r t y k u l ik  „ C h rześc ijań stw u  i 
ra sa "  —  p e łe n  ta k ic h  r e w e la ­
c j i ,  z e  c z u ję  s ię  w p ro s t  u> o b o ­
w ią z k u  p o d z ie l ić  m m i z czy ta ł 
n tk a m i  „A bC  .

I  t a k  n a jp ie r w  o d k r y c ie  
„sp ra w a  p rz y n a leż n o śc i r a s o ­
w e j  d a w n o  ju z  n ie p o k o i  lu d z ­
k o ś ć " .  1 N ida i z teg o  g en ia ln y  
sp o s tr z e g a w c z o ś ć  a u łd ra , k t ó ­
ry  n a s tę p n ie  do i h o d z  d o  ta ­
k ie g o  w n io s k u :  „IV E u r o p ie  
n ie  m a  p r o b le m u  r a s is to w s k ie  
no, a le  in te r e s  k u p ie c k i  J a k a  
g łę b o k a  w ied z a  i z n a k o m ite  
u p ro sz c z en ia .

W r e s z c ie  n a jw ię k s z y  p r z e ­
b ó j :  „ D z is ie jsz e  'Nicrftfy d o sz ły  
d o  d z iw n eg o  w n io sk u , i t  j e ­
d e n  ż y d  zn aczy  w ię c e j  n iż  stu 
N ie m c ó w “. N iestety , c z c ig o d ­
n y  a u to rz e , tak  n ic  j e s t  n a -  
c z e i  b o w iem  e k s p o r t o w a lib y ś ­
m y d o  N iem iec  o a łe  w agon y  
ż y d ó w , a  n ie św iń , la k  o b e c ­
n ie.

M im o t a k ie g o  p r z e k o n a n ia  
N iem có w , w  ty ch  N ie m c z e c h , 
k tó ry ch  n ik łb y  o  n ic  p o d o b n e  
g o  m e  p o d e jr z e w a ł  w y b u ćh ł  
an ty sem ity z m , j a k i e g o  św ia t  
n ie  w id z ia ł“ —  f j, te c h o le r n e  
h it ie r n ik i!

D a le j  n a s t ę p u ją  b a r d z o  m ęt  
n e w y w o d y  p s e u d o  - c h r z e ­
ś c i ja ń s k ie ,  p is a n e  n a  b a rd z o  
ta lm u d y cz n ą  n io d ę , k łó r t t j  n ie  
p o w sty d z iłb y  s ię  n a w et  K oZ ;e 
m c e r  - r e b e .  1 w resz c ie  s tra sz ­
liw a  o b a w a :

,,C o s ię  s ia n ie  z n a u k ą  C.hry 
s łu sa , gdy n a ro d y  c h r z e ś c i ja ń ­
s k i e  p o o d g r a d z a ją  s ię  n icn am i  
s c ią , m ia s t  łą c z y ć  u> m iło śc i" .

D o sto jn y  a u to rz e , ś p i j  sp o -

bok Dodge‘a. Jak luksus, to 
sus.

A 18 tys. 988 zł., wydane na 
luksusowego Dodge a starczyło­
by na zatrudnienie 15 nauczycieli 
kontraktowych!

Jak z m a rn o w a n o  
225.609 z ł.?

Od wielu lat istnieje Państwo­
we Wyaawnictwo Książek SzkoI- 
nych, mające do r. 34 siedzibę 
we Lwowie. Dla niewiadom>eh 
przyczyn ze zwykłą centralistycz­
ną tendencją postanowiono prze 
nieść je do Warszawy, no to, by 
w r. 1936 z powrotem przetransio*

myślane przeprowadzki okrzały 
się niezmiernie kosztowne,

Wydatki Wydawnictwa wynio­
sły w ciągu roku przeszło 
1 .000.000 złotych, .przekraczając 
o 225 tys. zł. rozchody prelimi­
nowane, Przekroczenie było na­
stępstwem przeprowadzki do War 
szawj i między innymi, objęło 
takie koszty: pensję drugiego dy­
rektora, obok pensji starego dy­
rektora, który korzystając z rocz­
nego wymówienia, miał prawo do 
wynagrodzenia. Czynsz za lokal 
iv Warszawie wyniósł za rok 15 
tysięcy zł., ponadto doszedł kosz­
towny remont niepotrzebny wo­
bec ponownej przeprowadzki do 
Lwowa. Jednocześnie obok centra­
li w Warszawie, musiano prowa­
dzić kancelarię Wydawnictwa we 
Lwowie, co oczywiście obciążało 
znacznie budżet Wydawnictwa.

225.000 zł. wydano bez potrze­
by wskutek bezmyślni ch posu­
nięć.

! Ta wielka wyrzucona suma po­
kryłaby budowę 45 nowych izb 
szKolnych, aloc umożliwiła za­
trudnienie 150 do 180 bezrobot­

nych nauczycieli na przeciąg co- 
najmniej rol.u

„B u d u je m y  gm a ch y*1
Bezmyślnych wrydat,ków jest wię 

cej. Większą pozycję stanowi zno 
wu budowa niepotrzebnego nowe 
go gmachu szkolnego w Rudniku 
nad Sanem.

Dla Szkol} Rzemiosł w Rudni­
ku kuratorium znuaowało gmach

zało się jednak, te  to za mało. kować je  do Lwowa. T e  nie prze-■ którego koszt wyniósł 80.000 zł.,

Nacjonalizm zwalcza kapitalizm
Socjalizm I topitalizm-to przyrodni bracia

z d o b y w c z yO  i d e a ł

(k.) ^Kurier Poranny" po­
święca dużo uwag. tprawom mło­
dzieży. W niedzielnym numerze 
ukazał się Zuowu artykuł Józefa 
Łobodowsh.ega W odróżnienia od 
poprzedniego irtykułu d. 1 ZffsfD 
sława Stahla jest on na takim po­
ziomie, że można % nim poważnie 
polemizować, mimo, iż zawiera 
szereg błędów 

P. Loboćowski stawia zarzut 
młodzieży, io nie rozumie ona pol­
skiej racji stanu i pisze:

Młodzież, a przynajmniej znaczna 
część tej młodzieży, głeino 1 szcze

Również gołosłowne jest twier­
dzenie p. ŁObodow8kiego> że mło* 
dzież anarchizuje nasze życie spo­
łeczne Zarzut ten zresztą w ten 
sposób postawiony odbija nieco 
ou "tonu całego artykułu, a przy­
pomina nieco artykui dr. Stahla.

0  p o ls k i im p e ria liz m
Ma rację natomiast p. Łobo- 

Jowski, gay nawołuje ao tworzer 
nia poljkiego imperializmu. Pisze 
on:

Przełamanie urzędniczego ideału 
życia, zabezpieczonego przez pań

nacjonalizmu Stąu tc gwałi i terror, 
jako środki przymusu, aiosowane 
pi zez nacjonalizm najbardziej zwy­
rodniały, f, j. faszyzm.

Ze nacjonalizm i radykalizm -spo 
Joczny nie dadzą aię pogodzić ze so­
bą, awiadczi n.e tylko „ewolucja" 
p~a. Miedzińskiego, ale też i inne, 
dość humorystyczne zjawisko, które 
go jesteśmy świadkami pc ukazaniu 
się deklaracji pułk. Koca

Przykład pos'. MieaiinsKicgo 
niezupełnie tu pasuje. „Robot­
nik" nie chce dostrzec, że nacjo­
nalizm współczesny w najczyst» 
szej swej postaci jest integralnieX'Zjî ov  ̂ ivay .  jjitnłiaay j. ** ar - •- - t t̂  .  • ■ -

rz.» reklamuje awoj patriotyzm i *tw"' budzenie pionierskiej cieki żW iążtny Z raay K an m em  społecz-
nacjonalizm, ale, obciążone -pa, 
ki cm pt, Narodowej Demokracji, nie­
jednokrotnie me rozumie, na czym 
polega polska racja stanu...

...Trzeba sadac 'tobie truci przemy­
ślenia i zrozumienia cale] historii

w ości świata jeszcze n'e zdobytego, 
wzmożenie naszego kulturalnego dj 
namlziau —  to postulaty, be* zreali- . . 
/.Ow&ni8 których słowa o Wielkiej Tl>j Scl 
1’olace pozostaną czczą gadaniną, lizm 
Mamy tworzyć nas. polski imperia-

r.ym Taki nacjonalizm znajduje 
się w o wiele istotniejszej sprzecz 

2 kapitalizmem, niż socja-

polsk.ej i wyciągnięcia należytych 1 H * », fóżny oczywiście od inny eh im- 
wnioskow. W o r a - i  me bjłoby mwMi peviaiiŁ«ów, —  musimy wychować 
we ani dezauwot. anie polityki mm, i ^  »°hie xdob., weńw, musimy psy- 
Becka, ani czecnt- i srarkofilizm, chlcznie przygotować « ę  do t«j roli. 
prowadzący prostą drogą, oeaywlście Tylko, że p. ŁobOuowski niO 
przy jednoczesnym Ma twńhin t. zw .'zd a je  sobie .sprawy z tego, że jeś li 
żydokomuny, d ądoęydowa«ig< Bo.|mtori2iez m  mniej ducha adooyw 
wietofilstwa. Jak się okazuje, moz-! „  „V,.,:
nr aeKlamować „  narodzie przea du-1 ® ^ tego wym aga.a -hw i-
ze N, a jednocześnie asurchizować od la obecna, to w ina n ie leży po 
wewnątrz apołeczeństwo, t w prah ■; strohie m łodzieży W ystarczy tu

przytoczyć jęarzejewiCZotyaką re

mimo, że w tej miejscowości był 
obszerny budyuek szkolny po zli­
kwidowanym seminarium nauczy­
cielskim.

Nowy budynek okazał się za ma 
ł j ,  nic odpowiadający przeznaczę 
niu i szaołę przeniesiono do stare 
go gmachu pc Seminarium, wy­
dawszy' na remont 18.0C0 zł. Nowy 
budynek stoi pusty bczu/yteczitie 
Kuratorium, prowadząc budowę 

na własną rękę, odciało wykonanie 
gmachu nieodpowiedniemu przed- 
s.ębiorcy. Nowy gmach mst już te­
raz zarysowane ściany i stropy.

Znowu wyrzucone 80.000 zł., 
które użyte celowo pozwoliłby na 
zatrudnienie 60 nauczycieli lub 
na zbudowanie potrzebnych 16 
izb,szkol nych.

F a ta ln a  g o s p o d a rk a
Gospodarka, prowadzona na te 

ronię poszczególnych szkół jest 
fatalna i aowodzi nieszarowanio 
fundusz-ów publicznych, 1

Niedbalstwa sprowadzają nie­
kiedy olbrzymie kilkudzicsięcioty- 
sięczne straty.

Tak np. Sokoła Rzemiosła Bu­
dowlanego w» Wilnie, wskutek niu 
dbałej gospodarki, poczyniła ol­
brzymie straty. Długi, zrobione 
przez szkołę Wynoszą 90 tys. zł. 
Z drugiej strony zaniedbane oaoio 
ru należności za roboty, prowa­
dzone przez szkołę, nie biorąc na­
wet zobowiązań piśmiennycn oa 
wierzycieli ■ Należności wynoszą 
OKoło 47 tys. zł. 1 dotąd nie podję­
to kroków w kierunku ich odebra­
nia. To samo ma miejsce a należ­
ność.ami Liceum Krzemienieckie­
go. Suma ich dochodzi 60 tys, zł. 
Majątek państwowy (forwark 
Dworzyszcze) źle administrowa­
ny, niszczeje - laki zarastają kr ta 
kami, brak konserwacji urządzeń 
melioracyjnych

Przykładami bezmyślności na 
terenie Kuratorium Warszawskie­
go jest zakup nowych mebli da 
stkół, podczas gdy na składach le­
zą meble ze szkół zlikwidowanych, 
niszczejąc bezużytecznie.

Pizy takiej gospodarce, gazie 
marnują się wyrzucone bez potrze 
by setki tysięcy*, mgay nit starczy 
na podniesienie poziomu i rozsze­
rzenie oświaty W tej dziedzinie, 
tak jak wszędzie, koiiitcmie są ra­
dykalne relormy.

. 7C*ktce h iz  tak
TRZECH B U U R tS oW

B u rm is trz  S t e fa n  S ta rz y ń ­
s k i  p o d r y w a  s ię  n a  c z e le  z w iąz  
k u  m ia s t  ( o  k o m is a r y c z n y c h  
z a r z ą d a c h ) ,  s p e a k e r  R o m a n  
S ta rz y ń sk i r o b i  z r a d ia  try b u ­
n ę  k r a s o m ó w c z ą , r e d a k t o r  
M ieczy s ław  S ta r z y ń s k i p rz y ­
p o m n ia ł  s o b ie  n a g le , ż e  P o l­
s k a  is tn e je  i z a m ia s t  korr .sp on  
c y j  z  A m e r y k i  i P m sły n y  z a ­
m ie s z c z a  w „ G a z ec ie  P o l­
s k ie j"  w ia d o m o ś c i  o  p o c z y n a ­
n ia c h  straży  o g n io w e j w  S m o r  
g o m a c h .

C o trz ech  to  n ie  d w ó ch  
k l a n  S ta r z y ń s k ic h  z a k a s o w a ł  
w  p a ń s tw o w o tw ó r c z o s e i  r ó a  
J ę d r z e  je w ię z ó w .

N O W Y  B ISK U P
P o d r a b in c k  N atan  S  z w a l b e  

s tw ierd z ił, ż e  „ M ały D zien ­
n ik “ z a c h o w u je  a b s o lu tn ą  n ie  
z a leż n o ść  o d  k ó ł  b  p is  k o p i tu".

W o b e c  teg o  p , S z w cP .c  p o ­
s ta n o w ił b is k u p a  z a s tą p ić  i 
d a je  „M ałem u  D zienn i}, ow i"  
p r e c y z y jn e  w s k a z ó w k i ,  k to  
je s t  ż y d em , a  k t o  n ic .

W k r ó tc e  p . N atan  z a cz n ie  
z a p e w n e  s p a c e r o w a ć  p o  N a ­
le w k a c h  z  p a s t o r a łe m .

D Oh»tj$Ł&
Z.-RZĄ&7.ENIA

C ich y  z a s t ę p c a  m in  Ś w ięto-  
s ła w s k ie g o  gen . K o r d ja n  Z a  
m o r s k i  w y d a ł  d w a  a rcy  w oźn e  
o k ó ln ik i :  p o l ic ja n c i  m a ją  p is a ć  
ra p o r ty  p ię k n ą , k la s y c z n ą  z ro  
z u m ia ły  p o ls z c z y z n ą  (cz y li  
n ie  b a n d r o w s k im  lu b  u r z ę d o ­
w y m  s ty le m )  o r a z  g w iz d a ć  
ty lk o  s p e c ja ln y m i, d w u to n o w y  
m i, z A n g lji sp ro w u d z o n y m i  
g w iz d k a m i

Ź le n a p isa n y  r a p o r t  o w y ­
k r y c iu  m o r d e r s tw a  nie, b ę d z ie  
w c a le  u w z g lęd n ia n y , a  m o r d o ­
w a n em u  i g w iż d ż ą c em u  n ie ­
p r z e p is o w o  n ik ł  n ie  n o śp iesz y  
'z p o m o c ą .

Nie. w o ln o  g w iz d a ć  n a  sty l 
i  t r z e b a  s ty lo w o  g w iz d a ć .

RÓWNANIE
Ż ydzi s ą  b a r d z o  r d ez a d o w o  

len i z m in . G r a b o w s k ie g o , b o  
trz y m a  o s t r e  k o m u n is tó w  w  
w ięz ien iu , n ic  p o z w a la  im  tam  
n a  ż a d n e  lu ksu sy .

Ż y d zi s ą  b a r d z o  z a d o w o len i  
z k o n k u r s u  c h o p in o w s k ie g o ,  
b c  p r z e d s ta w ic ie le  k o m u n iz ­
m u  z d o b y li  d w ie  p ie r w s t e  n a  
g ro d y .

Z k o g o  s ię  r e k r u tu ją  k o m u ­
n iści?

PO GPMPIE...
fe fAttaU aJwnuHiitóStncfi 

d k  jcjhoauerur itstroju i łioięJtw*Juu edgetnośd

MACZŁ/ HOŚjJNNA

M» nmiCu ił »mil*Cłl l SKŁADACH AłTECZUTCn 
—lOKAlouuM W. ROSPytZlHOWSUEGC. w trzAŴ  u n i i  — u

W spom nien ia  w ie lk ic h

Zjazd i uroczystości
i tru d n ych  dni ’

Dowborczyków
w  ? 0 - l e ! n i ą  r o c z n i c ę

tyce coda-ennej mijać na knedej1 
drodze z historyczną ra. ,ą stanu te­
goż naiudu.

pjrzede wszystkim nit wstydzi­
my się bj najmniej spadku po 
Narodowej Demokracji. Zawdzię­
czamy temu spadkowi bardzo wie­
le, Pod względem dorobku ideo­
wego Wiele zawdzięcza *emu Tfl-

W dniu wczorajszym odbył się
formę szkolnictwa średniego oraz w ^ i r ^ a' X< I ..jazd Stmv. 
Wft&iCMnia autonomii. Choćby tto^bogezykow ,.,Ku Chwale G j-
iuż te dwa czynniki hamowały z 28 tą roCzm-
połry r >z\, oj młodzieży. .ca załośomft S to w a rz y s z a .

I Zjazd rozpoczął się uroczysta
M -t i e r e z y  Mszą świętą, odprawiona w koś-

Pozwalamy sobie również wąt, Katedralnym przez J. E. ks.
Chowi politycznemu cateT p o łL  b-v r.ajlepr *ym arcybiskupa Galla Ponaboźeń-
CMńMwo, ■ w rej l.czoie -ównież 1 na^ d? Pm "'ychowania ducha «twie na r-nku Sta, 5gO Miasta
p. Łonódowski. Nie Łgadżamy się i ^obywczegu w młodzieży. P Lo- ^ n . Gusta* ( srapowid, przyjął
z programem i W j bW8W kl 4 wielka h ^  lirapo,"t’ ,.po obrani przema-
ką Sthóńn-ićtwa Narodowego. u - !nft si? mil nL ybrŻf ze_!!i! ! ^ 6!
znajemy natomiast ogromne za-

odezwę gen Dowbór - Muśnlckio-idznialego żołnierza - DowfKHcąy- 
go, ktury na uroczystość OsobiŚ-|ku z Łodzi, który złożoną iCbi* t>- 
cie nie przybył Akademię uświet'narę, zebraną wśród obecnych

sze
, , • , - rr„. i Obecnie jeslesm y Ńwiadliami twn.

Sługi ruchu W SZechpols leg  . Z r e j , r<eni3 sjp innej trium fującej na­
m iastki: mil Berezy zasłonił oczom 
fanatyków wielką *pra»ę k«bso|i-

s z ią  S tro n n ic tw o  N arod ow e nie 
m oże m ieć m onopolu  n a  spadek 
po ru ch u  w szechp olsk im .

ŻarzU t p, ŁobodoW ekiego, że 
n asz  p ro g ra m  p o lity k i z a g ra n ic z ­
nej' je s t  sp rzeczn y  z p o lsk ą  r a c ją  
s ta n u  je s t  g o ło s lo w n j. M o g lib y ś­
my zu p ełn ie  to  sam e p ow iedzieć o 
p o g lą d a ch  p. ŁobodoW skiego.

k ó jn ic ,  O ż y d ó w  n a  peW no s ię  
n ić  p o b i j ą 1 

l le sz cz e  je d e n  k w ia t e k :  
R o z są d n i u c ź eh i w ied z ą , że. “ 

P o  r a z  p ierw sz y  d o w ia d u je ­
m y s ię , żć u czem  d z ie lą  s ię  na  
r o z są d n y c h  i  ld e ro z są d m , h 
(z  a r ty k u łu  w y n ik a , z e  t -są/. 
n i łó  ci, c o  b r o n ią  ży d ów )-  

T ak , t a k  —  n {e r o ;* ą d n n d i  
u czon y ch  j e s t  b a r d z o  m a ło , a -  
ie  a u to ró w , n ieste ty . —  w iciu .

B  REZA

daeji aaroJu ,
Znow u b łąd , Gdyby tii.it B e re z y  

p rz e s ła n ia ł nam  ca łk o w ic ie  pol­
sk ą  tra g ic z n ą  rz ecz y w isto ść , to 
n a sz a  d z is ie jsz a  rzeczo w a dysku., 
sjft z p. Ł obod ow skim . o ile  s ię  
n ie  m ylim y, zw olen nik iem  Berezy,, 
n ie  b ard zo  b y łab y  m ożliw a.

R ?d yK & llzm  nferoooury
„ R o b o tn ik "  z a jm u je  się  sp raw ą 

sto su n k u  n a c jo n a liz m u  do ra d y ­
k alizm u  i p isz e :

N acjonalizm dzisiejszy, dążąc do 
zachowania kapiialiźm u, silą rzeczy 
stać »ię musi zachowana-*)' j im '/ud 
n ie :sza irot pozycja kapitalizmu, tym iSzy c j1  ą to iu n k ó w  \v P n lsc e , Oriu
,vę*s*.i wię s t a j .  p.-dsiawlL społeczna ^  Zv l()?ek D 6*

■ b o rczyk óii w w a lce  o P o lsk ę  fta-
rodowft.

M jr . Ż ychow ski ' o d czy ta ł n a ­
s tę p n ie  zn a n ą  ju ż  C zyteln ik om

kowskie, gdzie pod pomnikiem 
Dowborczyków rłożono pamiątko 
wy wieńiec. Tu pod pomnikiem 
ks. kapelan Stanisław Tworkow­
ski wygłosił piękne przemówie­
nie, w którym podkreślał znacze­
nie ducha 1 tradycji narodowej 
w walce o wielkość Ojczyzny.

O g. 12.30, rozpoczęła Się uro­
czysta akademia, którą otworzył 
dyr. Piekarski, powołując dó ho­
norowego prezydium generałów: 
Poniatowskiego i OstapoWićZa, 
oraz przedstaWlei di „Sokoła" i 
..Związku Halierci} ków“, po czym 

pik. Szulborski wygłosi)! referat 
o historii Korpusu geh, Dowbór- 
Muśnickiegt. Wreszcie mjr. 2y- 
chowskl wygłosił krótkie łecz rrtoc 
ne przemówienie na temńt dzisiej

Podrćżu i sam olotem

nił akademicki chór „Ambrosia- 
num" swymi pięknymi utworami 
wokalno - muzycznymi, jak: „Ga­
udę Mater" i t. p. ,

S<lne wrażenie zrobiło przyby­
cie na żjózd niewidomego wynę*

na aKademii przeznaczył na rzecz  
je s z c z e  b ied n ie jsz y ch  i b a fd iie .i 
upośiedonvch kolegów  • Dowbor­
czyków .

Po akftaemii odbyło się t ebra- 
niu towarzyskie. , ;

^ L o g o  b o l f  „ A  B C M?
W 09tain.m tygodniu zśatakowaly 

nas następujące p'snn<:
„!Wa Rano" (sjon.) — 7-3, 9.3; (2

razy). y
„Hajnt" (żargon.) -  •r>.3; (1  rar). 
„Nasz Przegląd" (s jon .) —  9.3; 

(1  raz).
,Nowy Dziennik (sjćm.) — 10.3; 

(2 M ży).
„Warszawak1 Dziennik Narouowy 

(Ś tr  Nar.) _  g.3, 9.3, 10.3, 11.3; (4 
razy;.

„Kurier Poznańsiw’ (Str. Nar.) —  
10.3 ‘ (1 raź).

„Orędownik Wielkopolski1’ (Str. 
Nar.) —  11.3; ( 1  raz),

„TęcZa" —  1 marca- (1 raz) 
„Gazeta Robotnicza" (folksfr.) —■ 

7.31 n  tai).
„Robotnik" (toiksfront) —  7.3. 9.3 

(2  r .), 13.3; (4  razy)
„Naprzód (folksfrotit) —  8.3;

(1  raz).

W ŁOMŻY
zap ren u m erow ać ..A  B  0 “ m ożna 

W S p ó łd z ie lc z e j K s ię g a r n i 
„Lnltas" ul. Plerackiego 13.

Waliła Ludu” (tólksfr.) —  8.3, 
U 3; (3 re ty) .

„Glos Powszechby’’ (fólkslr.) —  
6.3, fl.3 (4  ra*y), 11.3, l i .3 ,  ( ?  r«zy) 

„bspress Poranny" (lan acU ) —
7.3 (1 raz).

„Lspress Por.” — Ktćlce (e-anaCIa) 
—  8.3 ; ( i  raz '.

„Espres Lubeisi:," (sanacja) * -
8 3 ;  (1 raz). 1 

„F-xpress W ileński" (sanacja) —
8 3 ; ( 1  raz).

„Dziennik Białostocki" (tan.) — 
8 3 ;  (1 raz).

„Nowy Kurier” 
7.3 , (2 razy). 

„Gazeta Polska"

(sanacja) —  3 .3 , 

(sanacja) —  7.3, 

(Sanacja) *— 7.3, 

(sanacja) — 7.3,

10.3 (2  razy).
„Kurier Poramiy”

9.3, 10,3; (3  razy’;.
„Dziennik Polski"

(l rsz).
„Państwo Pracy" (sanacja) — 7.3; 

(2  razy).
„Przegląd Katolicki" —  7 3 ; ( 1  raz). 
Ogólnie wiec zaatakowało has 24 pi 

sma, u m ita z m ją c  43 atak!. W bie, } 
tym  tygodniu osiągnęliśmy nów) re­
kord. Miejsce opróżnici e pi rez Dzień 
nik Popularny" zSią' „Gióz Pewszecli- 
ny".


